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Przed wyborami
do nowego Sejmu.

W ś lad za d ek re tem p . P rezy d en ta R zp lite j, 

ro zw iązu jący m  S e jm i S en a t z p o w o d u u p ły w u  
k o n s ty tu cy jn eg o  p ięc io le tn ieg o o k re su ich is tn ie ­

n ia w  m y śl p rzep isó w  n aszeg o  u s taw o d aw stw a  w  

trzy m iesięczn y m  te rm in ie o d b y ć s ię w in n y w y ­
b o ry d o n o w y ch c ia ł u s taw o d aw czy ch . D zisia j  

s tw ierd z ić m o żem y , że  p o m im o n ie raz m o że zb y t  

ja sk raw eg o i rażąceg o p o czu c ie d em o k ra ty czn e , 
trak to w an ia ś . p . S e jm u p rzez R ząd , ten o s ta tn i  

jed n ak  jak n a jśc iśle j zach o w a ł i u szan o w a ł p rze ­

p isy p raw a b ęd ąceg o p o d staw ą n aszeg o u s tro ju  
p ań s tw o w eg o , t. j. p o s tan o w ien ia K o n sty tu c ji.

L ek cew ażące trak to w an ie u b ieg łeg o S e jm u  
b y ło ty lk o  lo g iczn y m  w y n ik iem  s to su n k ó w , w  ja ­

k ie u ło ży ło s ię n asze ży c ie p o lity czn e o s ta tn ich  

lat G d y p o w y b o rach  w  1 9 2 2  r . zw y c ięs tw o p rzy -  
p ad ło w  u d z ia le s tro n n ic tw o m  p raw ico w y m , k tó ­

re te ż s ięg n ę ły p o ca łk o w itą  w ład zę w  p ań stw ie , 
M arsza łek P iłsu d sk i, w ie lk i b u d o w n iczy P o lsk i, 
zm u szo n y  zo s ta ł d o  u su n ięc ia s ię w  zac isze z d a ­

la o d  p racy d la s tw o rzo n e j i u m iło w an ej p rzezeń  
a rm ji, z  d a la  o d b u d o w an ia  s iły i p o tęg i p ań s tw o ­

wej, k tó re b y ły  n a jg lęb szem  m arzen iem , w y ty czn ą  

i ce lem  ca łe j jeg o d z ia ła ln o śc i ży c io w ej.

T o  o d su n ięc ie o d  w szelk ieg o  czy n n eg o u d z ia ­

łu w  ży c iu p o lity czn em  p rzez  czy n n ik i p a rlam en ­

tarne, k tó re u ję ły w  sw e ręce p e łn ię zw ie rzch n i-  

cze j w ład zy w p ań s tw ie , p rzez czy n n ik i, k tó re  

n ie zaw sze d o b ro p ań s tw a s taw ia ły p o n ad o so ­

b is te i p a rty jn e w zg lęd y i in te re sy , a k tó re n ie  
p o tra fiły g o d n ie w y k o n ać p o d ję teg o zad an ia —  

w zb u d ziło w w ie lk im  sam o tn ik u ca łk iem  z ro zu ­
m ia łą p o g a rd ę  i w strę t d o ó w czesn y ch p rzed s ta ­

w icie li n a ro d u .

P o w y p ad k ach  m ajo w y ch  c ia ła  u s taw o d aw cze  

m ia ły m o żn o ść i p raw o zap ro te sto w an ia  p rzec iw ­
k o d o k o n an em u  p rzew ro to w i,  ro zw iązu jąc s ię , lu b  

sk ład a jąc m an d a ty p o selsk ie . M ało d u szn o ść je ­

d n ak że p o s łó w s tan ę ła n a p rze szk o d z ie d o w y ­
c iąg n ięc ia ty ch lo g iczn y ch w n io sk ó w  i k o n sek -  

w en cy j z w y p ad k ó w  m ajo w y ch . P rzec iw n ie , p o ­

m im o p u b liczn eg o sch la s tan ia c ia ł u s taw o d aw ­

czy ch i zag ro żen ia b a tem  p rzez M arsza lk a , n ie  
zd o b y ły s ię o n e n ie ty lk o n a żad en p ro te st, a le  

n aw e t Z g ro m ad zen ie N aro d o w e w y b ie ra jąc M ar­

sza łk a P iłsu d sk ieg o P rezy d en tem  R zp lite j n iew ąt­

p liw ie u san k cjo n o w a ło i za leg a lizo w a ło  p rzew ró t  

m ajo w y .

N astęp n y m , je szcze d a lszy m k ro k iem  n a  te j  

d ro d ze b y ło u ch w a len ie p rzez c ia ła u s taw o d aw ­

cze żądan ych p rzez R ząd zm ian K o n sty tu c ji i 

u d z ie len ie R ząd o w i p e łn o m o cn ic tw . L o g iczn y m  

w y n ik iem  teg o b y ło zu p e łn e p o d p o rząd k o w an ie  
s ię rep rezen tac ji n a ro d o w e j, p o s iad a jące j d o ty ch ­

czas w ład zę su w eren n ą , w o li rząd u , o p a rteg o n ie  

o p a rtje se jm o w e , lerz o w łasn ą s iłę i au to ry te t  

M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

P o szan o w an ie u s taw k o n s ty tu cy jn y ch , jak ie  

o k aza ł w  sw ej d z ia ła ln o śc i o b ecn y rząd , p rzy je -  
d n o czesn em zu p e łn em lek cew ażen iu m o ra ln e j 
w arto śc i d aw n y ch p o s łó w , d o p ro w ad ziło  d o ty ch  

z jaw isk , jak ie m ie liśm y sp o so b n o ść o g ląd ać w  
o s ta tn ich czasach is tn ien ia  S e jrn u . T ak ty k a  R zą ­

d u , w ie lce u p o k a rza jąca d la rep rezen tan tó w  n a ­
ro d u , n ie g o d z iła jed n ak  b y n a jm n ie j w  p a rlam en ­

ta ry zm  iu s tró j rep u b lik ań sk i i d em o k ra ty czn y R ze ­

czy p o sp o lite j. D la teg o te ż zd y sk red y to w an i p o ­
s ło w ie n ie zn a jd o w a li w  o p in ji p u b liczn e j d o s ta ­
te czn eg o p o p a rc ia m o raln eg o  d o w alk i z rząd em  

zw ła szcza , g d y  k ra j ca ły zaczą ł o d czu w ać d o d a ­

tn ie sk u tk i d z ia ła ln o śc i o b ecn eg o  R ząd u w  d z ie ­

d z in ie g o sp o d a rcze j.

T o o s ta teczn ie p rzech y liło szalę i zm u siło  

n aw e t p rzec iw n ik ó w p rzew ro tu m ajo w eg o d o  

zm ian y zap a try w ań i d o ty ch czaso w eg o  sw eg o s ta -

n o w isk a 8 0 rząd u . Jasn em  ^ est b o w iem  d la k a ­

żd eg o , że d la sze ro k ich s fe r sp o łeczeń stw a k w e - 
s tje g o sp o d a rcze s tan o w ią  n a jw ażn ie jsze i p o d s ta ­

w o w e zag ad n ien ie  ich s to su n k u  d o rząd u . W szak  

n ie raz m o żn a b y ło s ły szeć zd an ie , że n iech so -  

jie rząd z i k to ch ce , b y le d o b rze b y ło w P o lsce .

W ięk szo ść n aszy ch  p a lący ch zag ad n ień le ży  

n ie w  p ła szczy źn ie p o lity czn e j le cz  g o sp o d a rcze j. 

3 o p raw a ek o n o m iczn eg o p o ło żen ia lu d n o śc i u su ­

n ie i ro zw iąże w ięk szą część b o lączek sp o łe ­

czn y ch , w y w o łu jący ch zad rażn ien ie  k w esty j p o li­

ty czn y ch . W ielk ą  zasłu g ą i try u m fem  rząd u  je s t  

to , że w łaśn ie w  zu p e łn o śc i d o cen ił w ag ę zag a ­

d n ień ek o n o m iczn y ch w  ży c iu p ań s tw a i n a tę  

d z ied z in ę zw ró c ił b aczn ą u w ag ę , k ie ru jąc tam  

w ięk szą część  sw y ch  tw ó rczy ch  w y siłk ó w , p o rząd ­

k u jąc n asze p o w ik łan e s to su n k i ek o n o m iczn e  

i tw o rząc p o d w a lin y  o g ó ln eg o d o b ro b y tu .

N a tem  w łaśn ie o p ie ra s ię g łó w n ie su k ces  

R ząd u w  s to su n k u d o p o p rzed n ieg o o k re su se j-  

m o w ład ztw a , w  k tó ry m  w aśn ie p o lity czn e s tan o ­

w iły n iep rzezw y c iężo n ą p rze szk o d ę d o p o zy ty ­

w n e j p racy  g o sp o d arcze j i p ch a ły  p ań s tw o  w  p rze ­

p aść n ęd zy i u p ad k u ek o n o m iczn eg o .

Z ach o d zi te raz jed n ak  c iek aw e p y tan ie , jak  

u s to su n k u je s ię R ząd d o n o w y ch c ia ł u s taw o ­

d aw czy ch , n ieo b c iążo n y ch b łęd am i i g rzech am i 

p o p rzed n ieg o  S e jm u , a b ęd ący ch b ąd ź co b ąd ź  

rep rezen tan tam i w o li i o p in ji sp o łeczeń s tw a .

T ru d n o je s t o czy w iśc ie b aw ić s ię ro zw iązy  

w an iem  te j k w estji, k tó ra w n a jw ięk sze j m ie rze  

za leżn ą b ęd z ie o d w y n ik u  w y b o ró w . Jed n o zd a -  

je s ię b y ć jed n ak p ew n e , że R ząd o b ecn y n ie

Zarządzenie wyborów do parlamentu, 
do senatu — II marca 1928 r»Do sejmu — 4 marca,

W  „D z ien n ik u  U staw " o g ło szo n o  w czo ra j za ­

rząd zen ie P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia  

3 g ru d n ia 1 9 2 7 r . o w y b o rach d o se jm u  i sen a tu  

R zeczy p o sp o lite j.

B rzm i o n o j. n .:

N a p o d s taw ie a rt. 1 3 o rd y n ac ji w y b o rcze j d o  

se im u , zaw arteg o w  u s taw ie z d n ia  2 8  lip ca  1 9 2 2  r . 

(D z . U st. R z . P . N r. 6 6 , p o z . 5 9 0 ) o raz a rt. 9  

o rd y n ac ji w y b o rcze j d o  sen a tu , zaw arteg o  w  u s ta ­

w ie z 2 8  lip ca 1 9 2 2 r . (D z. U st. N r. 6 6 , p o z . 5 9 1  r .)  

za rząd zam  w y b o ry  d o se jm u i sen a tu R zeczy p o ­

sp o lite j.

G lo so w an ie d o se jm u o d b ęd z ie s ię d n ia  

4 m arca 1 9 2 8 r ., zaś d o sen a tu 1 1 m arca 1 9 2 8 r .

C zy n n o śc i w y b o rcze m ają b y ć w y k o n an e w  

te rm in ach o zn aczo n y ch  w  k a len d a rzy k u ,  d o łączo ­

n y m  d o n in ie jszeg o za rząd zen ia .

Sprawa litewska na Radzie Ligi Narodów.
Z G en ew y d o n o szą że w ieczo rem  6 . X II. o d ­

b y ły s ię tu ta j n a rad y p ięc iu m o cars tw s ta ły ch  

cz ło n k ó w  R ad y L . N . m ian o w ic ie A n g lii, F ran c ji,  

N iem iec , W ło ch i Jap o n ii d o ty czące k o n flik tu p o l­

sk o -litew sk ieg o . b zw a jca rsk a A g en cja T e leg ra ­

f ic zn a d o w iad u je s ię , że  m o ca rstw a  u zg o d n iły sw o je  

p o g ląd y , iż fo rm aln y  s tan  w o jn y p o m ięd zy L itw ą  

a P o lsk ą m u si b y ć zn ie s io n y i że p o m ięd zy o b u  

p ań s tw am i m u szą b y ć n aw iązan e n o rm aln e  s to su n -  

su n k i d y p lo m a ty czn e i k o n su la rn e . D zisia j n a R a-

W arszaw a . P o sło w ie i sen a to ro w ie ro zw ią ­

zan y ch izb u s taw o d aw czy ch , k tó r/y n ie sp e łn ili 

d o ty ch czas u s taw o w eg o o b o w iązk u s łu żb y  w o j­

sk o w e j, o b ecn ie p o 5 la ta ch , a n iek tó rzy p o 9  

la ta ch o trzy m ają w ezw an ie z o d n o śn y ch P K U .  

d o u reg u lo w an ia s to su n k u d o s łu żb y w o jsk o w e j.

Jak to na wojence ładnie...
Będą śpiewali b. posłowie i senatorowie, którzy nie odbyli dotąd 

służby wojskowej.

p o zw o li n a p o w ro t d o  d aw n y ch  s to su n k ó w  z  p rzed  

m aja i za trzy m a w  sw em  ręk u  rea ln ą w ład zę  w y ­

k o n aw czą i rząd zącą . W y b o ry o b ecn e tęd ą  w al­

k ą i w y razem  ró żn y ch p rąd ó w  p an u jący ch w o -  

p in ji k ra ju , le cz n ie m o g ą b y ć w alk ą o zd o b y c ie  

w ład zy  rea ln e j, k tó ra zn a jd u je s ię o b ecn ie w  rę ­

k u  R ząd u . S p o łeczeń stw o  je szcze je s t zb y  t m ło ­

d e i n ied o jrza łe d o w y so ce p o s tęp o w ej i lib era l­

n e j n asze j K o n sty tu c ji i o rd y n ac ji w y b o rcze j. 

D em o k ra ty czn e u rząd zen ia n asze w y k aza ły , w  

p rak ty ce la t m in io n y ch w ie lk ie w ad y i b łęd y , że  

tru d n o b y ło b y  zd ecy d o w ać s ię zn o w u n a p o w ró t 

o d aw n y ch s to su n k ó w  li ty lk o  n a  p o d staw ie  h a ­

se ł i zasad d em o k ra ty czn y ch .

R ząd zap ew n e p o zo s tan ie n a s tan o w isk u , że  

d em o k rac ję n a leży p rzed ew szy s tk iem o d p o w ie ­

d n io w y ch o w ać i w y k sz ta łc ić , ab y z k o rzy śc ią  

d la s ieb ie i p ań s tw a m o g ła w ziąć ca łk o w itą o d ­

p o w ied zia ln o ść za rząd y  v / P o lsce . D o teg o zaś  

czasu w ład za rea ln a m u si p o zo s taw ać w ręk u  

ty ch czy n n ik ó w , k tó re zb u d o w a ły p ań s tw o w o ść  

n aszą i  za b u d o w ę tę b io rą n a s ieb ie ca łk o w itą  

o d p o w ied z ia ln o ść .

P rzy sz ły  S e jm b ęd z ie zap ew n e tą szk o lą  

w y ch o w an ia p ań s tw o w eg o d em o k rac ji n asze j  

i ży czy ć n a leży  ty lk o , ab y ta n au k a n ie p o sz ła  

w  la s , le cz w in te re s ie p ań s tw a i d em o k rac ji  

czy n iła  jak  n a jszy b sze  p o s tęp y , ab y  u m o ż liw ić jak  

n a jp ręd sze p rze jśc ie teg o ty m czaso w eg o o k re su  

i n as tan ie rząd ó w  p raw d z iw ie d em o k ra ty czn y ch ,  

n a w o li św iad o m y ch i o św ieco n y ch n a jsze rszy ch  

w arstw  n a ro d u o p a rte j.  T o m -sk i.

P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j 

(— ) L M o ścick i.

P rezes R ad y  M in is tró w .

(— ) J . P iłsu d sk i.

M in iste r S p raw  W ew n ętrzn y ch

(— ) S k ład k o w sk i.

M in is te r S p raw ied liw o śc i

(— ) M ey szto w icz .

*

, W  ty m że n u m erze D zien n ik a U staw  zo s ta ł 

w y d ru k o w an y  k a len d a rz w y b o rczy , p rzew id u jący  

w szy s tk ie te rm in y p o szczeg ó ln y ch czy n n o śc i  

w y b o rczy ch  z  k tó ry ch  n a jw ażn ie jsze  są  n as tęp u jące :

D . 1 5 s ty czn ia o s ta tn i te rm in  w y ło żen ia sp isó w  

w y b o rcó w  d o p rze jrzen ia .

E .  2 4 s ty czn ia o s ta teczn e zg ła szan ie p ań s tw o ­

w y ch lis t k an d y d a tó w .

F .  3 lu teg o zg ło szen ie o k ręg o w y ch lis t k an ­

d y d a tó w .

d z ie o d b ęd z ie s ię d y sk u s ja o g ó ln a n ad tą sp raw ą .  

W ald em ara s p rzed staw i sk a rg i i żąd an ia L itw y ,  

n a k tó re o d p o w ie p o lsk i m in is te r p . A u g u st Z a le ­

sk i, b ro n iąc s tan o w isk a P o lsk i. S p raw o zd aw cą  

m a b y ć w y zn aczo n y h o len d e rsk i m in . sp r. zag r. 

B eh le r v o n B lo ck lau .

Is tn ie je o g ó ln e p rzek o n an ie , że R ad z ie  L ig i  N a ­

ro d ó w  u d a s ię w  c iąg u b ieżące j se s ji g ru d n io w e j  

d o p ro w ad z ić d o p o ro zu m ien ia  i u su n ięc ia „s tan u  

w o jen n eg o " w  s to su n k u  L itw y d o P o lsk i.

W szy scy p o s ło w ie i sen a to ro w ie , k tó rzy n ie p e ł­

n ili d o tąd s łu żb y  w  w o jsk u zo s tan ą  p o w o łan i d o  

sze reg ó w  i p rzy d z ie len i d o jed n eg o z w arszaw ­

sk ich p u łk ó w , g d z ie b ęd z ie u tw o rzo n a d la n ich  

o so b n a k o m p an ja .
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W  n ied z ie lę o tw arta zo s ta ła u ro czy śc ie n a j­

w ięk sza w  P o lsce rad jo -stac ja  n ad aw cza w  K ato ­
w icach . R ad jo stac ja k a to w ick a n ieść b ęd z ie s ło ­
w o p o lsk ie ro d ak om n ie ty lk o w  k ra ju lecz i n a  
o b czy źn ie , g d y ż zo c iąg  je j je s t b ard zo d u ży .

*

W  zag łęb iu S aary w y b u ch ł s tra jk k o le jo w y  
o b e jm u jący  o k o ło  8 0 0 0 ro b o tn ik ó w .

*

H u ty że lazn e w  N iem czech g ro żą zap rzes ta ­
n iem  p ro d u k c ji, o ile rząd  n ie zg o d zi s ię n a p o d ­
w y ższen ie cen że laza . W  raz ie d o jśc ia d o sk u t­
k u te j p o g ró żk i 2 5 0 ,0 0 0  ro b o tn ik ów  p o zb aw io n y ch  
b y łob y p racy .

*

A n g ie lsk i m in is te r lo tn ic tw a zap o w ied z ia ł 
w  n a jb liż szy m  czas ie b u d o w ę 2 o lb rzy m ich s te -  
ro w có w , m ający ch s łu żyć d la k o m u n ik ac ji p asa ­
że rsk ie j. P o d ró ż tem i o k rę tam i p o w ie trzn em i 
trw a łab y z L o n d y n u d o A u stra lji 1 0 d n i, a d o  
N o w ej Z elan d j 1 2 d n i.

*

W  T ry je śc ie n a leżącym  p o w o jn ie d o  W ło ch  
k o lo n ja Ju g o sło w iań sk a o b ch o dz iła 9 ro czn icę  
is tn ien ia p ań stw a Ju g o sło w iań sk ieg o . N ’ew iad o - 
m y sp raw ca rzu c ił b o m bę d o sa li, g d z ie s ię o d ­
b y w ała u ro czy s to ść . B o m b a w y b u ch ła ran iąc  
w ie lu zeb ran y ch .

N a w y sp ie C eleb es o d czu to s iln e trzęs ien ie  
z iem i. W iele d o m ó w ru n ę ło w  g ru zy . Z g in a ło  
7 o só b , c iężk o ran n y ch je s t p o n ad 5 0 , a w iele o -  
só b o d n io sło lże jsze ran y i o b rażen ia .

P arlam en t w ło sk i ra ty fik o w a ł trak ta t z A l-  
b an ją . M u sso lin i p rzem aw ia jąc  p rzy te j sp o so b n o ­
śc i w  p arlam en c ie s tw ie rd z ił, że m a o n ce le ty l­
k o p o k o jo w e n a w id o k u i b ęd z ie za reje s tro w an y  
w  L id ze N aro d ó w .

♦

P rzy w ó d ca rad y k a ln e j p artji ch łop sk ie j w  
R u m u n ji p . M an iu o d m ó w ił w sp ó łp racy sw ego  
s tro nn ic tw a w  k o a lic ji rządo w e j. O d m o w a jeg o  
w y w oła ła n ag łe n arad y rząd u .

*
W  M o sk w ie o b rad u je X V  k o n g res p artji k o ­

m u n isty czn ej. N ajw ażn ie jszą k w estją o b rad je s t 
s tan o w isk o d o o p o zy cji T ro ck ieg o i Z in o w jew a . 
W ięk si  o ść m ó w có w  żąd a zu p e łn eg o w y k lu czen ia  
z p artji o po zyc jon istó w . O b rad y są b ard zo n a ­
m ię tn e i zap o w iad a ją w alk ę w ew n ę trzn ą  w  p artji  
i rząd z ie so w ieck im .

Z n ies ien ie w iz p aszpo rto w y ch m ięd zy A u strią  
a C zech o -S lo w ac ją , k tó re m ia ło b y ć w p row adzo ­
n e 1 s ty czn ia , u leg n ie zw ło ce n a k ilk a ty g o d n i, 
g d y ż p arlam en t m u si p rzed tem  u ch w alić u staw ę  
o o ch ro n ie k ra jo w eg o ry n k u p racy .

* j
Z B u d ap esz tu d o n o szą n iep o tw ie rd zo n ą  z in ­

n y ch ź ró d e ł w iad o m o ść , jak o b y w  m ieśc ie W ielk i  
W arażd y n  n a te ry to riu m  S ied m io g ro d u  p rzy łączo -  
n em  o b ecn ie d o R u m u n ii w  zw iązk u z k o n g resem  
s tud en tó w ru m u ń sk ich d o sz ło d o za jść . W  n ie ­
d z ie lę w ieczo rem  k ilk a ty s ięcy s tu den tó w ' ro zp o ­
czę ło d em o n strac je , k tó re w  p o n ied zia łek  p rzy b ra ­
ły k rw aw y p rzeb ieg . P o czątk o w o d em o n strac je  
sk ie ro w an e b y ły p rzec iw  ży d o m , a n as tępn ie W ę ­
g ro m . Jeden ak to r w ęg ie rsk i zo s ta ł zab ity , a  
w łaśc ic ie l h o te lu c iężk o ran n y . S k lep y p o zam y ­
k an e . N a u licach p u stk i.

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
1 0 ) (C iąg d a lszy ).

—  A  ćzy w iec ie g d z ie p o jech a ł?
—  C zem u n ie? N ie ro b i z teg o ta jem n icy . 

P o jecra ł o żen ić  s ię , w ró ci w ięc  d o p ie ro  za  k ilk a  d n i.
—  P o jech a ł żen ić s ię! —  zaw o ła ł S ch u ll, 

p ew n y , że s ię p rzes ły szał.
—  Ż artu jec ie ch y b a , je ste śc ieź  p ew n i teg o , 

co m ó w ic ie  ?
— • C zym  p ew n y , a to ź w  ca ły m  d o m u ro b ią  

ię s p rzy g o to w an ia n a p rzy jęc ie m ło d e j p an i, m a ­
jące j p rzy jech ać z p an em  z P ary ża .

S ch u ll zaczą ł p o jm ow ać. C o s ły sza ł jed n ak  
b y ło tak p o tw o rn em , że n ie m o g ło ch y b a ty czy ć  
s ię  L u c jan a . S p y ta ł je szcze :

—  W ięc d o P ary ża p o jech a ł s ię żen ić? —  
m ó w ic ież w  rzeczy sam e j o L u c jan ie S au v a itre ,  
k tó rego o jc iec m ieszk a ł w  B en fe ld i zm arł n ie ­
d aw n o?

—  A  o jak im że in n y m  ? Z resz tą có ż w  te rn  
d z iw n eg o , że m ło d y p an m ó j s ię  żen i ?

S ch u ll n ic n ie  o d p o w ied z ia ł. W  g ło w ie  jeg o  
p o w sta ła n ag le m y śl sza lo n a m o że , a le p o d y k to ­
w an a d o b ro c ią se rca  i n iezn a jo m o śc ią św ia ta .

—  C zy w iec ie w  jak im h o te lu s taną ł p an  
w asz w  P ary żu ? —  sp y ta ł n ag le Je rem iasza .

—  S ta je  zw y k le p o d  g w iazd ą , n a  S a in t-L aza re .
—  A  czy zn ac ie n azw isk o i m ieszk an ie n a ­

rzeczo n e j ?

W  P o zn an iu w czo ra j o d b y ło s ię u ro czy s te I 
w ręczen ie n ag ro d y lite rack ie j w  k w o c ie 1 0 ,0 0 0  z ł ? 
lau rea to w i p . R o m an o w i D m o w sk iem u . D y p lo m  i 
w ręczy ł p rezy d en t m iasta , p . R ata jsk i w  o b ecn o - \ 
śc i k o m ite tu  o raz g o śc i.

♦
P ras* n iem ieck a p o d k reś la , że g łó w n ą p rze j 

szk o d ą d la o siąg n ięc ia p o ro zum ien ia z P o lsk ą j 
s tan o w i o so b a W ald em arasa , k tó ry s taw ia tru - • 
d n o śc i p ań stw o m  R ad y L ig i w  p rzy jęc iu  fo rm u ły | 
zn o szące j s tan w o jny z P o lsk ą .

*

S tan w o jn y p rzy n o si W ald em arsow i p o ży tek  j 
p o zw ala jąc u trzy m ać zam k n ięc ie g ran icy p o lsk ie j

Minister Zaleski prostuje pogłoski niemieekie.
N iem ieck ie b iu ro  W o lffa ro zp o w szech n ia w ia- | S c ia lo ji i A d ac tieg o n ie w y d a ła  o o d b y te j w czo -  

d o m o ść o p o ro zu m ien iu m ięd zy P o lsk ą a cz ło n - j ra j k o n fe ren c ji żad n eg o k o m un ik a tu . P rzy p u - 
k am i R ad y  L . N . w  sp raw ie sp o ru L itw y z P o l- 1 szcza ją , że p rzed m io tem  o b rad b y ła sp raw a  sk a r-  
sk ą . P an m in . sp r. zag r. A u g u st Z alew sk i p o d a- < g i litew sk ie j. S p ec ja ln a k o m isja p o d p rzew o d n i-  
je d o w iad o m ośc i, że  żad n y ch ro zm ó w  w  te j sp ra - < c tw em  jap o ń sk ieg o d e leg ata A d ac tieg o m a ro z -  
w ie n ie p ro w adz ił. N arad a 5 s ta ły ch cz ło n k ó w  j p a trzy ć tę k w estję i p rzed ło ży ć ją  d z isia j n a R a-  
R ad y : C h am b erla in a , S tresem an n a , B riand a , d z ie L ig i N aro d ów .

Jarmarki w Województwie Pomorskiem.

1 0  g ru d n ia . Ł ąk o rz : k ram arsk i, k o ń sk i, b y ­
d lęcy .

1 3  g ru d n ia . Czersk: k ram arsk i, k o ń sk i, b y ­
d lęcy . Sadlinek: k ram arsk i, k o ń sk i, b y d lęcy . 
Więcbork: g w iazd k o w y .

1 4  g ru d n ia . Kartuzy: k ram arsk i, k o ń sk i, 
b y d lęcy . Nowemiasto: k ram arsk i, k o ń sk i, b y ­
d lęcy . Stara Kiszewa: św ińsk i. Starogard: 
k o ń sk i, b y d lęcy , św iń sk i.

1 5  g ru d n ia . Brodnica : k o ń sk i, b y d lęcy . Ra­
dzyń: k o ń sk i, b y d lęcy . Szemud: k ram arsk i, 
k o ń sk i, b y d lęcy . T o ru ń : k o ń sk i, b y d lęcy . Wej 
herewo: k o ń sk i, b y d lęcy .

1 6  g ru d n ia . Grudziądz: k o ń sk i, b y d lęcy .
2 0 g ru d n ia . Bukowiec: k ram arsk i, k o ń sk i, 

b y d lęcy . Golub: k o ń sk i, b y d lęcy .
2 2  g ru d n ia . Nowe: k o ń sk i, b y d lęcy . Toruń: 

k o ń sk i, b y d lęcy . P u ck : k ram arsk i, k o ń sk i, b y ­
d lęcy . Wejherowo: k ram arsk i, k o ń sk i, b y d lęcy .

Wiadomrś l kościelne i ruch w braetvsrh 
i towmystwirh csnflalnveh v Wabneżoie.

1 . W  śro d ę p rzed  u ro czy s to śc ią  N iep o k a lan eg o  P o ­
częc ia n iem a an i p o stu an i p o w śc iąg liw o śc i. O d g o d z i­
n y 3 p o p o łu d n iu (g o d z . 1 5 p ię tn as ta ) sp o w ied ź św . d la  
w szy stk ich , a m ian o w ic ie d la III Z ak o nu . O d g o d z in y  
8 w ieczo rem sp o w ied ź św O jcó w  z Ż y w eg o R ó żańca  
i C zło n k ó w  T o w arzy s tw a C ze lad z i R zem ieśln icze j.

2 . W  czw artek  u ro czy s to ść N iep o k a lan eg o P o czę ­
c ia . N ab o żeń stw a  o  g o d z in ie  6 ,3 0 , 7 ,3 0 , g im naz ja ln e  o  8 ,3 0 , 
d la d z  ec i o 9 ,3 0 , su m a z w y staw ien iem  N ajśw . S ak r, 
i z p ro cesją o g o d z . 1 0 ,30 . P rzed su m ą p o św ięcen ie  
O b razu N ajśw . M . P an n y . N ieszp o ry  o g o d z in ie  3 z w y ­
s taw ien iem  N ajśw . S ak ram en tu . K o m u n ja św . w sp ó lna  
d la M atek o g o d zin ie 6 ,3 0 , d la O jcó w  i d la C ze lad z i 
R zem ieś l. o g o d z . 8 ,3 0 . P o  n ieszpo rach jen e ra ln a ab so -  
lu c ja d la III Z ako n u .

3 . W  u ro czy s to ść N iep ok a lan eg o P o częc ia za raz  
p o su m ie w  s ta re j sa lce p rzy  k o śc ie le zeb ran ie k o lek to -  
j ó w  sk ład ek  n a b u d o w ę n o w eg o k o śc io ła n a H elu .

4 . W  u ro czys to ść N iep . P o cz . N . M . P an n y u rzą ­
d za ją P ann y Ż y w eg o R ó żań ca w  sa li p an a S zy m ań sk ie ­
g o p rzed s taw ien ie tea tra ln e o sn u te n a tle p rześ lad o w ań  
ch rześcijan w  IV . w iek u . P o czą tek o g o d z in ie 7 ,3 0 . D o ­
ch ó d n a o b raz N . M . P an n y . G en era ln a p ró b a w  śro d ę  
o g o d z in ie 6 ,3 0 .

5 . W  p ią tek  o g o d z. 8 w ieczo rem  zeb ran ie K o m i­
te tu P an ien R ó żań co w y ch w  k an ce la rji p ara fja ln e j.

—  P an n a  D o rn y , có rk a  p rzy jac ie la n ieb o szczy ­
k a o jca , m ieszk a ją n a C h au ssie d ’A n tin 4 4 . P an ­
n y n ie zn am  i n ic n ie w iem  o n ie j.

—  Jak d a lek o  je s tem  o d  d w o rca k o le jo w ego ?  
—  sp y ta ł n au czy c ie l, zan o to w aw szy so b ie w  n o ­
te s ie w szy stk ie szczeg ó ły .

—  P iech o tą d w ie g o d z in y d ro g i, w ierzch em  
jed n a . O sta tn i p o c iąg d o P aryża o dch od z ił o  
ó sm ej, te raz b y ła czw arta , S ch u ll m ia ł w ięc d o ść  
czasu p rzed so b ą . N ależa ło ty lk o u m o ty w o w ać  
o p ó źn ien ie p o w ro tu p rzed c io tką W ik to rją  i o d e ­
s łać p o słań ca z k o n iem  i lis tem , b ch u ll jak ko l­
w iek n ie b ard zo liczy ł n a p o m y śln y  rezu lta t w y ­
jazd u sw eg o d o P ary ża , n ie ch c ia ł u g o d z ić zb y t 
b o leśn ie w  se rce k o b ie t, d o n o sząc im  ju ż te raz  
o w szy stk ięm . A  k tó ż w ie, m o że  p o tra fi p o d z ia ­
łać n a L u c jan a sw o ją ro zm o w ą i p rzy p ro w ad zić 
d o s tó p M arty . D o n ió sł w ięc ty lk o , źe p ertrak ­
tac je z p an em S au v a itrem za trzy m ają g o m o że  
k ilk a d n i w B en fe ld , że liczy n a p o w ró t n arze ­
czon eg o i z te rn w y sła ł p o słań ca d o zam k u  O ll-  
w ille r, sam  zaś p o d ąży ł p ieszo n a s tac ję .

V .

Rozczarowanie pana Schull.

Jak  ty lk o  S ch u ll p rzyb y ł d o  P ary ża , u d a ł  s ię  za ­
raz  d o  h o te lu , g d z ie  s ta ł L u c jan ; o d  g arso n a  d o w ie­
d z ia ł s ię , że S au v a itre m ieszk a tu je szcze , lecz  
g o n iem a w  d o m u . P o stan o w ił w ięc czekać . L o ­
k a j w p ro w ad z ił g o d o m ieszk an ia L u c jan a . C ze ­
k an ie trw ało d łu g o , S ch u ll b y ł o g ro m n ie sfa ty g o ­
w an y ta rap a tam i ca łe j te j p o d ró ży , u siad ł w ięc  
w  fo te lu i n iezad łu g o u sn ął sn em  g łęb o k im .  

i u n iem o ż liw ić w ten sp o só b w sze lk i k o n trak t  
z K o w n em sw o im  w ro g o m  p o lity czn y m , k tó rzy  
sch ro n ili s ię n a te ry to rju m  p o lsk ie .

Zmiana nastrojów politycznych w Moskwie 

w sprawie zatargu litewskiego.

U rzęd o w y o rg an S o w ietó w  „S zw ies tja " p o  
raz p ie rw szy w y raża s ie o rząd z ie W ald em arsa  
jak o o rząd z ie in s tn ie jący m  d z ięk i rep res jo m  
p rzeciw k o k las ie ro b o tn icze j i ch ło p sk ie j. S o w ie ­
ty ży czą p o k o jo w eg o za ła tw ien ia sp o ró w  p o lsko -  
litew sk ich za p o m o cą b ezp o śred n ich ro k o w ań  
p o m ięd zy P o lsk ą a L itw ą .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno^ d n ia 7 g ru d n ia

— Dramat w 3 aktach pod tytułem „Łilje 
i Róże” z  w ie lk iem  p o w o d zen iem  o d eg ran o  w  n ie ­
k tó ry ch m iastach , tak , iż p o 3 , 4 i w ięce j razy  g o  
p o w ta rzan o . D ram at ten i u n as p rzed s taw ią w  
sa li p an a S zy m ań sk iego  w  u ro czy s to ść N iepo k a ­
lan eg o P o częcia o d g o d z . 7 ,3 0 p o cząw szy zn an e  
d o b rze z d o sk o n a łeg o o d d an ia tru d n e j sz tu k i 
„D w ie M atk i“ P an n y Ż y w eg o R ó żań ca . R eży -  
se rję p rzep ro w ad za p an , k tó ry zaw sze z zad an ia  
sw eg o w y w iązy w a ł s ię z n a jw ięk szem  p o w o d ze ­
n iem . Z b ió r p rzezn aczo n y je s t n a o d n o w ien ie  
C u d o w n eg o O b razu N ajśw . M arji P an n y .

D ram at w zru sza jący d o g łęb i se rca , ak to rk i 
w y traw n e , reży se rja p ie rw szo rzęd n a , a m ian o w i­
c ie ce l sz lach e tn y i re lig ijn y , sp o d ziew ać s ię n a ­
leży p rzy c iąg n ie ty lu w id zó w , że i w n aszem  
m ieśc ie k ilk ak ro tn e  p o w tó rzen ie  p o trzeb n e  b ęd z ie . 
Z ap raszam y se rd eczn ie : P rzy b ąd źc ie l

K an ce larja P ara fja ln a .

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie. R o zp ra ­
w a 2 3 lis to p ad a 1 9 2 7 . P rzew o dn iczący S ęd zia  
P io tro w icz . 1 . M ak s Z ag ro m sk i z W ąb rzeźn a o  
w y st. z §  2 4 6 k k . 2 0 z ł g rzy w n y , 2 . Jan  D ąb ro w ­
sk i z L o b d o w a o w y st. i w y k ro czen ie 1 4 d n i 
w ięź ., 3 . Z y g m u n t P aszo tta z W ąb rzeźn a  o  w y k r. 
u w o ln io n y , 4 . Z y g m u n t P aszo ta z W ąb rzeźn a  
o w y k r. 9 z ł g rzy w n y , 5 . L u c jan P ru sako w sk i z  
W ielk . P u łk o w a o w y st. z § 2 4 6 6 ty g . w ięź ., 6 . 
R o m an B o rto w sk i z W ąb rzeźn a  o  w y k r. u w o ln io ­
n y , 7 . A lfo n s K irs te in z W ąb rzeźn a o  k rad z . n a ­
g an a , 8 . L u d w ik S tan d e rsk i z W ąb rzeźn a 7 d n i 
w ięź ., Jan Ś w ięto n io w sk i M y śliw iec  o  k rad z . 2  d n i 
w ięź ., L u d w ik G ru szk a M y śliw iec 7 d n i w ięź ., 
9 . K az im ie rz L ew an d o w sk i P rzy d w ó rz 1 0 z ł g rzy ­
w n y , Jan F ed eń k o P rzy d w ó rz u w o ln io n y , L eo n  
P ią tk ow sk i P rzy d w ó rz 5 z ł g rzy w n y , H elen a B ia ł­
k o w sk a o  k rad z . zw o ln io n a , W ład y sław  S tra szew ­
sk i P rzy d w ó rz  5  z ł  g rzy w n y , M ik o ła j Z u b k ę P rzy ­
d w ó rz u w o ln io n y , 1 0 . K aro l S ław iń sk i T o ru ń , 
W ład y sław K ik u lsk i W ąb rzeźn o , Jan M u raw sk i 
W ąb rzeźn o o w y st. z § 3 5 9  k k . u w o ln ien i.

'■TW'»J*ro I I " J M—FliTV-- t

P o czc iw iec śn ił m o że o c io ci W ik to ry n ie - 
g d y h a ła s p ręd k o o tw ie ra jący ch s ię d rzw i ro zb u .  
d z ił g o  rap to w n ie . P rzed n im  s ta ł p an  S au v a itre  
T o  m u  p rzy p o m n ia ło  g d z ie  je s t i p o co  tu  p rzy szed ł

—  C o w id zę? p an S ch u ll tu ta j! —  Z aw o ła ł  
L u c jan z ła tw em  d o z ro zu m ien ia zd z iw ien iem .

—  T ak , p an ie , w e w łasn ej o so b ie —  o d p arł 
S ch u ll tro ch ę sk ło po tan y —  o d d w u dz ies tu cz te ­
rech g o d z in  szu k am  g o , m ając  n a  su m ien iu w ielk i  
d o sp e łn ien ia o b o w iązek w zg lęd em  p an a  i w zg lę ­
d em  in n e j o so b y .

—  C ó ż to m a zn aczy ć , p an ie S ch u ll. T łu ­
m acz s ię ja śn ie j. A le p rzed ew szy stk iem s iad a j  
n a ty m sam y m fo te lu , n a k tó ry m sp a łe ś tak  
sm aczn ie .

P ro feso r n ie d a ł so b ie teg o p o w tó rzy ć . K ie ­
d y s iad ł, L u c jan sam  zaczą ł:

—  A  te raz d a j m i p an p o zn ać b liże j n a tu rę  
o b o w iązk u ,  jak i m ssz  w zg lęd em  m n ie  d o  sp e łn ien ia .

—  M ó g łżeb y ś p an zap o m n ieć zo b o w iązań  
sw ych w zg lęd em  p an n y  M arty O llw ille r?

—  N ie zap o m n ia łem  o n ich w ca le —  a le w  
o k o liczn ośc iach m ają tk o w y ch w jak ich je s tem , 
żen ić s ię te raz n ie m o g ę . P o stan o w iłem  o p u śc ić  
k ra j i szu k ać szczęśc ia n a o b czy źn ie .

—  Jestże o p u szczen ie k ra ju rzeczy w is ty m  
p ań sk im  zam ia rem ?

—  S k ąd to p y tan ie , jak b y ś p an p o d aw a ł w  
w ątp liw o ść m e s ło w a  ?

—  Z d a je m i s ię b o w iem , źe n ie o p u szczen ie  
k ra ju i p racę m asz p an n a m y śli, a le p o p ro s tu  
in n e , k o rzy stn ie jsze m ałżeńs tw o .

(C iąg d a lszy n as tąp i)



—  N o w a w ie Ś . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA( Z b r o d n ia  K a in o w a ) . P o d ­

c z a s  b ó jk i w  r o d z in ie  P r z y g o d y , s ta r s z y  b r a t u d e ­

r z y ł m ło d s z e g o  w  g ło w ę  i z a b i ł g o n a m ie js c u .

—  C h e łm ż a . ( S t r a s z n y  w y p a d e k  w  c u k r o w n i  

w C h e łm ż y ) . W tu te j s z e j c u k r o w n i w y ­

d a r z y ł s ię  t r a g ic z n y w y p a d e k . O to  j e d e n  z r o ­

b o tn ik ó w , c z y s z c z ą c y  k o c io ł , w  k tó r y m  g o to w a ł  

s ię s o k  b u r a c z a n y , o d k r ę c i ł n ie w ła ś c iw y k u r e k ,  

c o  s p o w o d o w a ło  w y le w  w r z ą c e g o  s o k u . —  Z n a j ­

d u ją c y s ię p r z y k o t le c z te r e j r o b o tn ic y  o b la n i  

u k r o p e m  z o s ta l i c ię ż k o  p o p a r z e n i . R o b o tn ik  M a ­

j e w s k i w  g o d z in ę  p o  w y p a d k u  z m a r ł  w ś r ó d  s t r a s z ­

n y c h m ę c z a r n i . T r z e c h in n y c h o d s ta w io n o d o  

S z p i ta la i j e s t n a d z ie ja  u t r z y m a n ia  i c h  p r z y  ż y c iu .

—  T o r u ń . ( D r z y m a ła w  n a s z e m  m ie ś c ie . )  

W c z o r a j o  g o d z . 8  w ie c z . p r z y b y ł M ic h a ł D r z y ­

m a ła , k tó r e g o  p r z y ją ł  p r e z e s  Z w ią z k u  i  o w a r z y s tw  

r a d c a  J a n o w s k i, w  o to c z e n iu  p p . K r z y ż a n o w s k ie g o  

i M a k o w s k ie g o . P r z y b y łe g o  D r z y m a łę  o d w ie z io ­

n o  d o h o te lu  „ P o lo n ia ” . D r z y m a ła  b ę d z ie  o b e ­

c n y  n a  o d b y w a ją c e m  s ię  w  T o r u n iu  ź je ź d z ie  r o l ­

n ik ó w  p o m o r s k ic h .

—  T o r u ń ( O c z y s z c z e n ie  p la c u  p o d  g m a c h  

w o je w ó d z tw a ) . Z n a jd u ją c e s ię  n a  u l ic y  T e a tr a l ­

n e j w  T o r u n iu  s ta jn ie  w o js k o w e , u le g a ją  r o z b ió r c e . 

N a ty m  p la c u  o r a z  n a  s ą s ie d n ic h  g r u n ta c h ,  s ta n ą ć  

m a  p r z y s z ły  g m a c h  u r z ę d u  w o je w ó d z k ie g o .

— T o r u ń . ( C z y s z c z e n ie u l ic n a le ż y d o  

m ia s ta , a  n ie  d o  m ie s z k a ń c ó w .) W o je w ó d z k i s ą d  

a d m in is t r a c y jn y w T o r u n iu , n a s k u te k  r e k u r s u  

tu te j s z e g o  o b y w a te ls tw a , p r z y c h y l ił  s ię d o  z a w ie ­

s z e n ia  o p ła t n a  c z y s z c z e n ie  m ia s ta ,  w y m ie r z o n y c h  

p r z e z  m a g is t r a t n a  r o k  1 9 2 7 . W  o r z e c z e n iu  s  w o ­

j e m  w o je w ó d z k i s ą d a d m in is tr a c y jn y  u z a s a d n i ł ,  

ż e  p r z e p is y  u s ta w y  p o s ta n a w ia ją  ty lk o  o b o w ią z k i  

c z y s z c z e n ia u l ic , n ie z a ś w y m ie rz a n ia  o p ła t n a  

i c h  c z y s z c z e n ie . W y n ik a  z a te m  z  t e g o , ż e  c a ły  

c ię ż a r  c z y s z c z e n ia  u l ic  s p o c z y w a  n a  g m in ie , a  w y ­

n ik łe s tą d k o s z ty n ie m o g ą b y ć  r o z ło ż o n e n a  

m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta , j a k to n a p r ż y k ła d  m a  m ie j ­

s c e  z o ś w ie t le n ie m  p la c ó w  i t . p . O r z e c z e n ie  

w o je w ó d z k ie g o s ą d u a d m in is t r a c y jn e g o , z n o s z ą *  

c e g o t e o p ła ty , p r z y jm ą m ie s z k a ń c y  T o r u n ia  z  

p r a w d z iw ą  p r z y je m n o ś c ią .

—  N o w e m ia s to . ( Z m a r ła z u t r u d z e n ia . )  

N ie ja k a  T o m a s z e w s k a , l ic z ą c a  l a t  2 0  u d a ła  s ię  d o  

L ip n a c e le m  p o s z u k iw a n ia p o s a d y . U s z e d łs z y  

1 7 k i lo m e tr ó w , w s k u te k p r z e m ę c z e n ia  p a d ła  n a  

z ie m ię  i w k r ó tc e z m a r ła . P r z y b y ły m  z p o m o c ą  

z d o ła ła  ty lk o  p o w ie d z ie ć  s w o je  n a z w is k o  i m ie j ­

s c e  z a m ie s z k a n ia .

—  K o śc ie r z y n a . ( U c ie c z k a  s z p ie g a ) . H e r ­

b e r t B r e z a n d  z D z ie m ia n , p o w . k o ś c ie r z y ń s k ie g o  

s k a z a n y z o s ta ł p r z e z s ą d w C h o jn ic a c h  

z a  s z p ie g o s tw o  n a  r z e c z  N ie m ie c  n a  j e d e n  r o k  i  

t r z y  m ie s ią c e  w ię z ie n ia . B r e z a n d  p o z ło ż e n iu  k a u ­

c j i 5 .0 0 0  z ł z o s ta ł p u s z c z o n y  n a  w o ln o ś ć , p o c z e m  

z b ie g ł d o  N ie m ie c .

—  T c z ew . ( N ie u d a ła  p o d r ó ż  d o A m e r y k i ) .  

T r z e c h  m ło d z ie ń c ó w  w  w ie k u  1 5 - 1 7 l a t , u c ie k l i  

z  d o m ó w  r o d z ic ie l s k ic h  w  z a m ia r z e  p r z e d o s ta n ia  

s ię  d o  A m e r y k i . N a  d w o r c u  w  T c z e w ie z o s ta l i  

p r z y tr z y m a n i —  P r z y  j e d n y m  z n a le z io n o  g o tó w ­

k ę  8 0 0  z ł , k tó r ą  z a b r a ł o jc u . D o  c z a s u  o t r z y m a ­

n ia w ia d o m o ś c i o d r o d z ic ó w , u lo k o w a n o  i c h  

w a r e s z ta c h . U c ie k in ie r z y  p o c h o d z ą d w ó c h  

z  K r a k o w a , a j e d e n  z W a r s z a w y .

—  G d y n ia . ( W y p a d e k b u d o w la n y ) . O n e ­

g d a j p r z y j e d n e j z n o w o p r o w a d z o n y c h b u d o w l i  

w  G d y n i p r z y u l . ś w . J a n a o b e r w a ła  s ię  c z ę ś ć

Znana f i r m a K. Głowacki
Drogerja Centralna 
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(Figaro zakochany)

T r a g ik o m e d ja  w  1 0 - c iu a k ta c h  

P o m im o o lb r z y m ic h k o s z tó w  

z w y k łe  c e n y

NADPROGRAM -w

WĄBRZEŹNO
Rynek — — Telefon 166

B-iia H
G r u d z ią d z

R y n e k  1 |2 T e le fo n  1 8 1

' p o le c a  n a  g w ia z d k ę  p o  

b a r d z o  n is k ic h c e n a c h

ubrania

i suknie

w  w ie lk im  w y b o r z e  =  

ja k  r ó w n ie ż

w y p a d k u  p r z e p r o w a -  

O b e c n ie r o z p ra w ę

p o  5  l e tn ie m  p o ż y c iu  

d o  s łu ż b y  w o js k o w e j

s u f i tu  i b a lk o n u . W y p a d e k z d a r z y ł s ię  w  n o c y ,  

w s k u te k  c z e g o  o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . U r z ą d  

b u d o w la n y  w s tr z y m a ł  d a ls z ą  b u d o w ę , a  to  c e le m  

z b a d a n ia  p r z y c z y n  w y p a d k u .

—  G n ie z n o . ( N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k ) . W ó z  

z  n a f tą f i r m y „ G a lic ja * z P o z n a n ia z je ż d ż a ją c  

w  G n ie ź n ie  z  m o s tu  w a r s z a w s k ie g o , p o ś l iz g n ą ł s ię  

n a g o ło le d z i i p r z e w r ó c i ł s ię n a  c h o d n ik . J e d e n  

k o ń z a b ity , z a ś w o ź n ic a  d o z n a ł c ię ż k ic h  o b r a ż e ń  

c ie le s n y c h .

—  ( R o z p r a w a  p r z e c iw  ż o n o b ó jc y D o b iń s k ie -  

m u  w  G n ie ź n ie ) . W  p a ź d z ie r n ik u  1 9 2 3  r . w  l e s ie  

p o d  O b r z y c k ie m , w  p o w . S z a m o tu ls k im ,  z n a le z io n o  

z w ło k i A n a s ta z j i D o b iń s k ie j . P o d  z a r z u te m  d o k o ­

n a n ia t e j z b r o d n i a r e s z to w a n o  m ę ż a z a m o r d o w a ­

n e j A d a m a , k tó r y  t r z y k r o tn ie  s k a z y w a n y  b y ł  p r z e z  

s ą d  o k r . w  P o z n a n iu  n a  ś m ie r ć , j e d n a k ż e  s ą d  n a j ­

w y ż s z y  p o le c a ł w  k a ż d y m  

d ź e n ie p o n o w n e j r o z p r a w y ,  

w z n o w io n o .

O s k a r ż o n y z e z n a je , ż e  

m a lż e ń s k ie m , p o w o ła n o g o  

n a  f r o n c ie , s k ą d  d o s ta ł s ię d o  n ie w o l i , a s ta m tą d  

w r ó c ił i d o w ie d z ia ł s ię o z d r a d z ie ż o n y , o p .  

D c b im k a m ia ła  w ó w c z a s  o ś w ia d c z y ć , ż e n ie g o  

d z i s ię n a  d a ls z e w s p ó łż y c ie z  m ę ż e m . P o te m  —  

j a k  z e z n a je  o s k a r ż o n y —  m ia ła j e g o  ż o n a z a m ia r  

z m ie n ić i p o w r ó c ić  d o  m ę ż a , ć z e ^ o  o n  z n o w u  s o ­

b ie n ie ż y c z y ł , / e o n a n ie  d a la  z a  w y g r a n ą  i o d ­

j e ż d ż a ją c e m u m ę ż o w i to w a r z y s z y ła w p o c ią g u .  

W e  W r o n k a c h  w y s ie d l i z p o c ią g u , p o s z l i w  l a s ,  

p r z y c z e m  p r z y s z ło d o  s p r z e c z k i, p o d c z a s  k tó r e j  

u d e r z y ł ż o n ę l a s k ą  w  g ło w ę  i d a le j n ie  w ie  c o  s ię  

s ta ło N ie w ie r ó w n ie ż , C z y  p o d e r ż n ą ł j e j n o ż e m  

g a rd ło , p o n ie w a ż  b y ł n ie p r z y to m n y . N a le ż y z a u ­

w a ż y ć , ż e B o b iń s k i w m ię d z y c z a s ie o ż e n i ł s ię  

p o w tó r n ie N a s tę p n ie  z e z n a w a ł p o s te r u n k o w y  N o ­

w a k , ż e  a r e s z to w a n y  p r z e z  n ie g o B o b iń s k i p r z y ­

z n a ł s ię d o  p o p e łn io n e j z b r o d n i. —  C ie k a w e m  b y ­

ło  z e z n a n ie  d r u g ie j n ie le g a ln e j ż o n y B o b iń s k ie g o ,  

k tó r a  o ś w ia d c z a , ż e  n ic  o  t e r n  n ie  w ie d z ia ła , j a k o ­

b y  o n  b y ł ż o n a ty , a  p o w ie d z ia ł j e j o  t e r n  n a  k i lk a  

d n i p r z e d  d o k o n a n ie m  m o r d e r s tw a . B ie g li  c ś w ia d  

c z a ją  p o  z b a d a n iu  s ta n u  u m y s ło w e g o  o s k a rż o n e g o ,  

ż e  d z ’a la l o n  z p r e m e d y ta c ją W y ro k  s p o d z ie w a ­

n y  j e s t , w  c z w a r te k
—  ( W y w ie z ie n ie m o r d e rc y ) S k a z a n e g o n a  

ś m ie r ć  m o r d e r c ę  B o b iń s k ie g o  o d s ta w io n o o n e g d a j  

d o  G r u d z ią d z a , g d z ie  n a s tą p i w y k o n a n ie w y r o k u .

—  P o z n a ń . ( P o je d y n e k ) . W  j e d n y m  z p o ­

z n a ń s k ic h  lo k a l i r e s ta u ra c y jn y c h  p r z y s z ło  d o  g o r ­

s z ą c e g o  z a jś c ia  m ię d z y  z n a n e m i w  P o z n a n iu  o s o ­

b a m i , a m ia n o w ic ie  p . C . H . i p a n e m  K . E p i lo ­

g ie m  t e g o z a jś c ia b y ł p o je d y n e k  n a  p is to le ty  w  

p o d m ie js k im  l a s k u . P o  j e d n o r a z o w e j w y m ia n ie  

s t r z a łó w  b e z  k r w a w e g o  r e z u l ta tu ,  p r z e c iw n ic y  p o ­

j e d n a l i s ię  i w  z g o d z ie  w r ó c i l i  d o  m ia s ta .

Baczność czeladnicy w zawodzie 

krawieck m.
W  n ie d z ie lę , d n ia 1 1 g r u d n ia 2 7  r . o  g o d z . 1 0 - te j  

p r z e d p o L  d n ie m  o d b ę d z ie s ię  w  G r u d z ią d z u  w  h o te lu  

p . K e l la s a p r z y u l . J ó z e f a W y b ic k ie g o n r . 4 2 . W ie lk i  

Z ia z d P r a c o w n ik ó w K r a w ie c k ic h z c a łe g o W o je w . P o m o r ­
sk ie g o . .

C e le m  Z ja z d u  j e s t u tw o r z e n ie  s i ln e g o  Z w ią z k u  P r a ­

c o w n ik ó w  K r a w ie c k ic h  z  d z ia ła ln o ś c ią n a  c a le  W o je w .  

P o m o r s k ie .
W z y w a m y  K o le g ó w , k tó r y m  in te r e s n a s z  n a  s e r ­

c u  l e ż y  o  l i c z n e  p r z y b y c ie , g d y ż  r a d z ić  .c h c e m y  n a d  n a -  

s z e m  f a ta ln e m  p o ło ż e n ie m .
Z a rz ą d  P r a c o w n ik ó w  K ra w ie c k ic h  w  G r u d z ią d z u .

Perfumy 

Pudty
Wody kolońskie 

oraz wszelkie inne 
przybory toaletowe

Świece choinkowe, kandelabrowe 
i ołtarzowe

imiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiii 

W czwartek, 8 bm.

R e in h o ld  S z y n c e l  
u lu b ie n ie c  p u b l ic z n o ś c i w  s w o im  

o s ta tn im  f i lm ie  p . t .

Fryzjer 
z  h o te lu  S a v o y

Dla Towarzystw 

afisze, zaproszenia, 
programy, bilety 

w y k o n u je m y
s z y b k o  i p o  c e n a c h  
b e z k o n k u r e n c y j  n y c h

„GŁOS WĄBRZESKI*1

B U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  W ą b r z e źn o . T * w . K a t. C z e la d z i R z e m ie ś ln ic z e j .S p o ­
w ie d ź  ś w . w  ś f O d ę  7  b m . o  g o d z . 8  w ie c z . W s p ó ln a  k o -  

m u n ja  ś w  w  c z w a r te k  8  b m . o  g o d z . 8 ,3 0 .
Z a r z ą d *

—  Z e b r a n ie T o w a r z y s tw a B a r tn ic z e g o  n a  W ą b r z e ź n o  

i o k o lic ę o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  1 1 g r u d n ia  1 9 2 7  r . 
w  lo k a lu  p . K lim k a  o  g o d z . 3 - c ie j p o  p o łu d n iu  n a  k tó r e  

W . P . j a k n a ju p r z e jm ie j z a p r a s z a . D la z a ła tw ie n ia  w a ż ­

n y c h  s p r a w  k tó r e  s ą  n a  p o r z ą d k u  d z ’e n n \m  u p r a s z a  s ię  

o  p r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w , j a k o  i s y m p a ty k ó w .
Z a r z ą d .

—  W ą b r z eź n o T * w . śp ie w u  .L u tn ia * L e k c ja  ś p ie w u  

w  śr o d ę 7 b m . o  g o d z in ie  8  w ie c z o r e m  w  s a l i p . K lim k a .  

O  p r z y b x c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p r o s i Z a r z ą d .

—  B a c z n o ść  O sa d n ic y p a w . w ą b rz e sk ieg o ! Z  p o w o d u  

u s tą p ie n ia  p r e z e s a  p . D z ię c io ło w s k ie g o i r e s z ty c z ło n ­

k ó w  Z a rz ą d u , o r a z  n ie  p r z y ję c ia  r e z y g n a c j i p r z e z  z e b ra ­

n ie  w  d n . 2 7  X I . b r . z e w z g lę d u m a łe i i lo ś c i c z ło n k ó w  
w y z n a c z o n e  z o s ta je  p o n o w n e  z e b r a n ie  n a  p ią te k , 1 6 g r u d ­
n ia b r . o  g o d z 1 1 p r z e d p o łu d n ie m  w  s a l i  h o te lu  D  W ą b r z e ­

s k i p . K a c z %  ń s k ie g o . Ń a  z e b ra n iu  t e r n  b ę d z ie  t a k ż e  o m a ­
w ia n a  s p r a w a  n o w e j w a lo ry z a c j i  r e n ty , d la te g o p o ź ą d a -  

n e m  j e s t s ta w ie n ie  s ię  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  Z w ią z k u z  

s w y m i p r e z e s a m i k ó ł .  Z a  Z a rz ą d
W ł. D z ię c io ło w s k i .

Notowania giełdy pkdOw toin, w Pomuls

N o to w a n ia  o f ic ja ln e z  d n ia  5 . 1 2 . 1 9 2 7 .

1 0 0 k g . w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h  

Z v to  

P r z e n ic a  n o w a  

J ę c z m ie ń  b r o w .  

J ę c z m ie ń  z w .

M ą jr a  ż y tn ia  7 0 %  «  w o r k . s ta n .
M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  z  w o r k . s ta n .

M ą k a p s z e n n a  6 5 %  z  w o r k .  

O w ie s , n .  

O tr ę b y  ż y tn ie  

O trę b y  p s z e n n e  

R z e p a k  

G r o c h  p o ln y  

G r o c h  V ic to r ia  

Z ie m ia k i j a d a ln e

p a r y te t P o z n a ń  

3 9 .0 0 — 4 0 .c 0  

4 7 .0 0 -4 8 ,0 0  

3 9 .5 0 - 4 1 ,0 0  

3 3 ,0 0  — 3 5 .0 0  

0 0 ,<  0 — 5 6 ,7 5  

0 0 ,0 0 - 5 8  2 5  

7 0 ,0 0 - 7 2  0 0  

' 3 2 ,7 5 - 3 4  5 0  

2 8 ,0 0 - 2 9  0 0  
2 7 ,0 0 - 2 8 ,0 0  

5 9 ,0 0 - 6 5 ,0 0  

4 8 ,0 0 - 5 3 .0 0  

6 0 ,0 0 - 8 2 . 0  
6 ,4 5 - 9 ,0 0

T a r g o w ic a p o z n a ń sk a .
U r z ęd o w e  s tw ie rd z e n ie  k o m is j i n o to w a n ia  c e n  

z  d n ia  6 . 1 2 . 1 9 2 7  r . ' 

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i : 

J a łó w k i i k r o w y  

a ) p e łn o m ię ś . w y tu c z . j a łó w k i n a jw y ż . w a r t ,  

r z e ź n e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ;
b )  p e łn o m ię ś . w y tu c z . k r o w y  n a jw . w a r to ś c i  

r z e ź n e j  d o  l a t 7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   •
c )  s ta r s z e  w y tu c z . k r o w y  m n ie j d o b r e m ło d e  

k r o w y  i j a łó w k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • •

d ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ‘  ’ - - - - - - - -

e )

1 8 0 - 1 9 0

1 5 8 - 1 6 8

1 4 0 - 1 4 6

1 2 0 - 1 2 8

9 0 - 1 0 0
m ie r n ie  o d ż y w , j a łó w k i i k r o w y . . . . . . . . . . . . . . . .

l i c h o  o d ż y w ia n e  k r o w y  i j a łó w k i . . . . . . . . . . . . . . . .

C ie lę ta  

n a jp r z e d n ie js z e  c ie lę ta  tu c m e . . . . . .  

ś r e d n io  tu c z o n e  c ie lę ta  i n ą jp r z e d . s s a k i . 

m n ie j tu c z o n e  c ie lę ta  i d o b re  s s a k i . . . 

l i c h e  s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Ś w in ie

tu c z o n e  p o n a d  1 5 0  k g . ż y w e j w a g i . . . .  

p e łn o m ię s is te  o d  1 2 0  d o  1 5 )  k e . ż y w e j  w a g i  

p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ż y w e j

a )  

b )  

c )  

d )

1 6 0 - 1 7 0

1 3 6 - 1 8 0

1 4 0 - 1 4 8

1 2 0 — 1 2 8

a )

b )

c )  
w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
d )  p e łn o m ię s is te  o d  8 0  d o  r o  k g . ż y w e j w a g i

e )  m ię s is te  ś w in ie  p o n a d  8 0  k e , . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

f )  m a c io r y  i p ó ź n e  k a s t ry . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
g )  p e łn o m ię s is te , w y r o s łe  n a jw y ż s z e j w a r to ś c i  

r z e ź n e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
h )  p e łn o m ię s is te  m ło d s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • . . .

0 0 Ó - 0 c 0

2 0 3 — 2 0 8

2 0 0 - 2 0 4

1 9 4 - 2 0 0
1 7 8 - 1 8 4

1 5 0 - 1 8 0

140-150

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie ? o “ ( B o le s ła w  

S z c z u k a ) W ą b r z e ź n o  - P o m o rz e  u l . M ic k ie w ic z a .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a , W  ą b r z e ź n o  

Z a o g ło s z e ń  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

S a n e c z k i

s ą  ł a d n ą  z a b a w k ą  i  p ię k ­

n y m  p o d a r k ie m  g w ia z d ­

k o w y m . K to t a k o w e  

n o w e lu b  u ż y w a n e m a  

d o  o d d a n ia , p o w in ie n  o  

t e r n  z a w ia d o m ić  w  .d r o ­

b n y c h  o g ło s z e n ia c h

„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o *

F r . J a n k u w sK i  
p o le c a  s w ó j  

S k ła d  fr y z je r sk i  

d la P i- ń  i P a n ó w  
w  W ą b r ie ź n ie , n i . K o le jo w a  7 8 .

w y p o ż y c z a ln ia  p e r u k ,  

c h a r a k te r y z a c je t e a t r a ­

ln e , s t r z y ż e n ie g łó w e k  

d a m s k ic h —  O n d u la c je  

—  S z a m p o n o w a n ie  —  

i m a n ic u r e .

O b s łu g a  w z o ro w a  

C e n y  p r z y s tęp n e !



D n ia 5 g ru d n ia b r . o g o d z . 1 3 i p ó l z a sn ę ła w  P a n u  
p o  k ró tk ic h  c ie rp ie n iac h  o p a trz o n a k ilk a k ro tn ie  S a k ra m e n ­
ta m i św . n a s? a n a jd ro ż sz a  m a tk a , b a b k a , p ra b a b k a , s io s tra  

i te śc io w a ś . p .
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PROSZEK

jM a rc y a n n a ( (a in iń sK a |i  
z Wiwatowskieh 11

w  7 7 ro k u  ż y c ia , o c z e m  d o n o s i w  sm u tk u  p o g rą ż o n a

R O D Z IN A .
E k sp o rta c ja z w ło k  z  d o m u  ż a ło b y  p rz y  u l. Ja d w ig i 1  

n a s tą p i w so b o tę , d n ia 1 0 g ru d n ia  b r . o  g o d z . 1 0 ra n o  d o  
k o śc io ła , n a s tę p n ie p o g rz e b .

Wab rzeźne, w  g ru d n iu  1 9 2 7 r .

N a jp ię k n ie jsz y m  i n a jp ra k -  

ty c zn ie jsz e m  p o d a rk ie m  

na gwiazdką 
|je s t b e z sp rz e cz n ie  

śliczna biżuteria

Feliks Klimaszka
AHybu’y męskie i pracownia kaźnterska

Wąbrzeźno, ró g  u lic y  K o le jo w e )

€  
e

względnie zegarek

Polecam po niskich cenach w wielkim wyborze.

Z e g a ry , z e g ark i, b u d z ik i, o b rą c zk i ś lu b n e , p ie rś ­

c io n k i, p a p ie ro śn ice , k o lc zy k i, b ro sz k i, n a szy jn ik i,  

ła ń c u sz k i, to re b k i, o k u la ry , b in o k le , ró w n ie ż s re ­

b rn e i p la te ro w an e  z a sta w y , n o ż e , w id e lce , ły ż k i,  

se rw isy d o k a w y i lik ie ru , k ry sz ta ły i la m p y  

e le k try c z n e sa lo n o w e i t . d .

Skład zegarmistrzowsko-złotniczy 

W ą b rz e źn o  K o le jo w a 7 9 .

PrjEtsrg przymusciDy
D n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 2 7  r . o  g o d z , 1 0 -te j 

p rz e d p o ł. sp rz e d aw a ć b ę d z ie e g z e k u to r  

p o w ia to w y p rz y P o w . K a s ie C h o ry ch  

w W ą b rz e ź n ie , n a p o k ry c ie z a le g ły c h  

sk ła d ek u b ez p ie c z e n io w y c h n a jw ię ce j-  

d a ją ce m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę  

g o tó w k ą  u  p . b z re ib e ra  E ric h a  w  K o w a le w ie  

kafle do kompletnego pieca 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

(—) Dr. E. PradvAtH

O  
o

Sto kóp 

trz c in y  
n a sp rz e d aż  

Jan Skrtypniak 
K o w a le w o

DZIEWCZYNA 
d o  d z iec i m o ż e s ię  

z g ło s ić , k tó ra c o ś ­

k o lw ie k sz y ć u m ie . 

G d z ie  ? w sk a ź e e k s . 

G ło su  W ą b rz e sk ieg o

MYPLFJNY

ja ja
msslo i drób

k u p u je  s ta le

p o n a jw y ższ y c h  

c e n a c h d z ie n n y c h

Dom Eh$Drt9G9
E . G o e tz . W a b ^ e ź n o  

K o le jo w a  6 3  
Telefon 174

W czwartek, dnia 15 bm. o d b ę d z ie  s ię  

w Brcddcy n. Drw.

J-A-R-M-A-R-K jabłka stołowe
na konie i bydło

B ro d n ic a , d n ia 1 g ru d n ia 1 9 2 7 r .

funt po 30 1 15 gr sprzedaje

Majętność Pił U SY
TELEFON 42,

(—) Jeriykiewiez, burmistrz-

Tania Sprzedaż Gwiazdkowa 
t • . Wielki wybór praktycznych podarków 

ro ^ p o sz ę ia . S ię !  po bardzo tanich cenach!!

I
 Pończochy!

d a m sk ie  b a w e łn ia n e  m o c n e .1.65 
je d w a b n y  f lo r  trw a łe  . .

M je d w ab  d o  p ra n ia  . . . .
2 „ E le k tra " f il d e c o sse .

w ig o n io w e a n g ie lsk ie .
tS  w e łn ia n e m o d n e k o lo ry
iS a n g ie lsk ie m e la n ż o w e .

. 2.65 
. 3.75 
. 4.50

. 5.75

. 6.25

Skarpetki!
k o lo ro w e , b a w e łn ia n e  . . . .  0.80 
k o lo ro w e , b a w e łn ia n y  f lo r . . 1,25 
k o lo ro w e , n a jn o w sz e  d e se n ie 1.50 
w ig o n io w e n a z im ę . . . .. . . .. . . .. . 2.50
w e łn ia n e , ró ż n e k o lo ry . . . 3.75 
w e łn ia n e , m e lan ż  je d w a b n y  . 4.50 
c z y s to -w e łn ian e fa n taz y jn e . 5.50

Rękawiczki!
d a m sk ie , try k o t, z im o w e . . 2.25 
d a m sk ie  d o  p o ło w y  p o d sz ew k . 3.20 
m ę sk ie  z im o w e  try k o to w e  . .2.30 
m ę sk ie im ita c je d u ń sk ic h  . . 3.50 
d z ie c ię c e , c ie p łe z im o w e o d  1.70 
d a m sk ie , g ła z o w e trw a łe . . 7.50 
R ę k a w ic z k i d a m sk ie  z  m a n k ie t.

N a jn o w sz e w z o ry !

Trykoty!
k a le so n y  m ę sk ie z im o w e o d 6.40 
k a fta n y  m ę sk ie z im o w e . o d  5.90 
k o sz u le m ę sk ie z im o w e . o d  7.95 
k o sz u le d a m sk ie z im o w e o d  5.75 
p a n ta lo n y  d a m sk ie  . . .o d  5,90 
p a n ta lo n y  d a m sk ie k o lo r , o d  1.80 

K o m b in a c je d z iec ięc e  
p o  b a rd zo  n isk ic h c e n a c h !

Wyroby dziane!
k a m iz e lk i d a m sk ie  . . .  o d 8.40 
k a m iz e lk i z  je d w a b ie m  . o d  16.75 
g o lfy  d a m sk ie . . . .. . . .. . . .. . o d  1940
g o lfy  d a m sk ie  c z y sto -w e ł-

n ia n e  n a jn o w sz e  . . .  o d  33.50
P u lo w ery  m ę sk ie i d a m sk ie  

S z a le i c z a p k i w łó c zk o w e
O d z ie ż d z ia n a d la d z ie c i.

ta s

Bielizna damska!

I
 C z e p k i z k o ro n k a m i . . . .  2.25 

P o d s ta n ic z k i z k o ro n k ą . . 1.95 
P o d s ta n ic z k i z  h a ft,  i w sta w k i 2.95
K o sz u le  d z ie ń , b a rd z o  trw a le 2.<5

■| K o sz u le  d z ień ,  s tro jn ie jsz e .3,75 

I Bielizna damska luksusowa w wielkim wyborze!

K o sz u le n o c n e , p rz y b ra n e  . . 6.65 
B iu sto n o sz e „ N a n so u k " . . . 2.65 
P a sk i  d a m sk ie , 4  p o d w ią z k a m i 4.75 
B iu s to n o sze z k o ro n k ą . . .1.95

Robótki!
K w a d ra ty  d o  łą c z e n ia  se rw e t 0,35 
S e rw e ty  n a  n o c n e s to i. ry s . 0.95 
P o d u sz k i ry so w a n e . . . . 2.25 
G a rn itu ry  n a  u m y w a lk ę , ry s . 2.45 
R ę c z n ik i s tro jn ie ry so w a n e . 3.75 

W sz e lk ie in n e ro b ó tk i rę c z n e  
w  w ie lk .  w y b o rz e  i ta n ic h  c e n a c h  1

Chusteczki i Torebki!
C h u s te c z k i d a m sk ie , b a ty st. . 0.45 
C h u s te c z k i d a m sk . z  m e re ż k ą 0.60 
C h u ste c z k i m ę sk ie b ia łe . . 0.70 
C h u s te cz k i m ę sk ie  k o l. b rz e g 0.50 
T o re b k i  d z ie c ię c e sk ó rk o w e . 4,95 
T o re b k i  d a m sk ie  . . . . o d 6.65

Krawaty - Parasole!
K ra w a ty  m o d n e  . . . .  1.95-1.25 
S z e lk i, b a rd zo  trw a łe . o d 1.95 
S z a le m ę sk ie try k o to w e ." . 2.00 
P a ra so le  d z ie c ię c e . . .  o d 5.25 
P a ra so le d a m sk ie . . .  o d 6.75 
P a ra so le m ę sk ie  . . . . o d 1140

POZNAN 
TORUŃ S. KAŁAMAJSKI Zamieisto is zletenia 

załatwiani odwrotnie



45

■ Jezus Marja!
T- A tam co? dał się słyszeć z góry głos pana Gwidona, 

t Jakaś ćma nocna musnęła mnie po twarzy . . . skła­

mała Zeże.

— Nieprzyjemna rzecz! odpowiedział mąż, po to tylko, 

aby coś odpowiedzieć.

— Znów tak bardzo nieprzyjemne to nie było . . . 

rzekła dama ciszej. ; .

— No, to czemu krzyczysz?

Zeże uznała żelazną logikę swego męża.

— Masz rację, Gwido! Na drugi raz nie będę już 

krzyczała . . .

Uczepiła się Amerykanina pod ramię i poszła z nim 

do jadalni.

VIL

Pewnego dnia przybył do Huszt jego ekscelencja, hr. 

Landory, sąsiad Avarhy’ego i zapytał się o Amerykanina.

Hrabia znał się oddawna z Avarffym, ale odwiedzał 

go tylko wtedy, gdy miał jakiś ważny interes. Bogaty ary­

stokrata był ojcem dwojga dzieci. Syna, który płacił tan­

cerkom po dziesięć tysięcy guldenów za strącenie nogą ka­

pelusza z głowy i córkę, która nie miała równej sobie pod 

względem brzydoty, na kilkanaście mil wokoło.

Ekscelencja Landory miał dobre serce, dowiedziawszy 

się zatem o wybrykach syna, pomyślał sobie, że spotka on 

pewnie jeszcze kilka takich tancerek hiszpańskich i ostate­

cznie nie pozostanie mu wreszcie nic z ojcowskiego majątku 

Aby temu zaradzić, wydziedziczył córkę, rozumując cał­

kiem słusznie, że ta będąc z natury oszczędna i gospodarna 

da sobie radę i nie zginie w świecie. Obecnie przyszło mu 

do głowy, że byłoby rzeczą mądrą ożenić z nią Ameryka­

nina. Wprawdzie nie odrazu zdecydował się na to i naprzód 

mówił sobie, że gdyby ten parwenjusz ośmielił się prosić 

o rękę córki, to go każę psami wyszczuć, później jednak 

począł wyszukiwać argumenty, za Husztem przemawiające 

i po długiej walce wewnętrznej, westchnął ciężko i dał 

wreszcie z góry swoje przyzwolenie.

Hrabianka Lenke płakała przez całą noc gorzko, do­

wiedziawszy się o postanowieniu ojca, ale w końcu poddała
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się jego woli i zgodziła się na poślubienie człowieka z innej 
klasy. Uczyniła to z bólem niekłamanym. Nic dziwnego 
panna Lenke była brzydka, musiała więc czuć sięl dumną 
uważać swój przyszły los za męczeństwo, osładzane jedy­
nie tą myślą, że właśćiwie Amerykanin był przecie szla­
chcicem i od niego tylko zależało przyjęcie z powrotem sta­
rego nazwiska Avarffych.

Ekscelencja zaraz na wstępie powiedział Amerykani­
nowi, że przyjechał jedynie po to, aby jego odwiedzić, to 
też Husztowi nie wypadało zrobić nic innego, jak tylko 
w parę dni potem rewizytować hrabiego. Palma i Żeże 
wiedziały o zamiarach przebiegłego starca, jednakże nie 
obawiały się wcale o swego rycerza. Biedna Lenko była 
tak brzydka, iż rzeczywiście nie mogła stać się niebezpieczną.

Amerykanin pożałował wszakże gorzko swej wycieczki 
do Landorfalva. Spotkało go tam bowiem kilka niemiłych 
niespodzianek. Nieprzyjemności te reprezentował przede- 
wszystkiem wysoki, jasnowłosy gość hrabiego, baron Kele- 
menffy, ten sam, który w budapeszteńskim klubie poznał 
w osobie Huszta syna kucharza i pokojówki. Zrujnowany 
panek zakwaterował się w zamku na stałe i o ile był trze­
źwy, starał się o rękę hrabianki, uważając, że nie była 
znów tak brzydka ...

Tym razem baron nie był pijany i dlatego 
nie zaczepiał Amerykanina. Zadawalniał się łażeniem za 
nim i wytrzeszczaniem na niego swoich rybich oczu. Przy 
kolacji napił się jednak trochę wina i to wystarczyło mu, 
aby go zachęcić do niepokojenia ofiary. Gdzie tylko spot­
kał Huszta, chwytał go za ręce i przewracając oczy, szeptał.

— Prawda, Franuś, że to ty jesteś?
Dalszą nieprzyjemność sprawił Amerykaninowi gościnny 

pan domu, któremu zdawało się, że Huszt z powodu nie- 
wykłej skromności nie będzie miał odwagi oświadczyć się ’ 
o rękę jego córki, co zachęciło go do bombardowania gościa 
grubemi przymówkami. Yankes bronił się dzielnie udając 
idjotę.

Huszt wsiadał już do powozu, gdy nagle lunął ogrom­
ny deszcz, wobec czego hrabia, ani myślał o wypuszczeniu 
gościa z zamku. Amerykanin pozostał przeto i pogawę­
dziwszy jeszcze trochę ze starym, udał się na spoczynek.
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W pokoju, jaki mu wskazano, zastał sympatyczną sta-' 
ruszkę, prawdopodobnie klucznicę zamkową, wydającą słuę 
żbie rozkazy w języku niemieckim. Ujrzawszy Ameryka­
nina, zacna matrona dygnęła uniżenie i powiedziawszy: 
„Kiss4 d‘ Hand. Euer Gnaden — wytoczyła się z sypialni.

Huszt zapalił papierosa i mruknął:
— Poczciwa starowina żyje jeszcze!

Była to jego matka rodzona.
Kładąc się spać, wydobył naładowany brownig, czytał 

bowiem niedawno historję o pewnym arystokracie, który 
nieprzeczuwającego nic gościa porwał z pościeli, zawlókł; 
do kaplicy i zmusił do ożenienia się z córką.

Jednakże noc minęła bez niebezpieczeństw, a rankiem 
mógł Amerykanin śpieszyć z powrotem do Avarffych.

Na pożegnanie odpowiedział mu ekscelencja Landory 
cuda prawdziwe o zakładnym przez siebie na spółkę z Avarf; 
fymi i szlachtą okoliczną „Banku właścicieli dóbr46.

— Złoty interes! Byłoby mi bardzo miło, gdybyś.ze*, 
chciał i ty przystąpić do naszego towarzystwa z paru 

krociami...
— Dla twojej przyjemności, ekscelencjo, zrobię wszyst­

ko możliwe! rzekł Huszt głośno, w duchu zaś dodał: Tylko 
jednej rzeczy nie!

Zaledwie przyjechał z powrotem do zamku w Huszt 
stary Avarffy począł mu opowiadać dalszy ciąg cudów o 
tym samym banku, który będzie najsolidniejszym instytu­
tem na kontynencie. Zresztą bank ten musi być/lla nich 
sympatyczny już choćby dlatego, że Gwido dojdzie wreszcie 
jako upatrzony dyrektor, do stałych i znacznych dochodów.

VIII. - • 11
— Rozumiesz się ty na prawdziwych perłach? — za­

pytała pewnego dnia Huszta pani Zeże.
— No, nie bardzo.
— Nic nie szkodzi! Musisz jednak obejrzeć kolję El­

żbiety Bathory.
— A to kto taki?
Żeźe roześmiała się serdecznie.

— Obecnie proch marny, niegdyś jednak bardzo słyn­
na dama i pani zamku Csejthe, o której prawdopodobnie 
nie uczyliście się w Washington College. Miała ona naj-
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piękniejsze perły w całym kraju. Perły te sprzedał, czy 
zastawił któryś z jej potomków jednemu z naszych przodków.

— I ta kolja egzystuje do dzisiejszego dnia?
— Tak, w żelaznej skrzyni papy.
Stary skrzywił się trochę, słysząc tę rozmowę, zauwa­

żył, że niemi w tern nic nadzwyczajnego, ale wreszcie dał 
się namówić synowej i wydobywszy z kryjówki kluczę, za­
prowadził ich do swej sypialni, gdzie znajdowała się owa 
słynna skrzynia żelazna z czasów Rakoczego, opatrzona 
olbtzymim zamkiem, misternie wykończonemi kłódkami 
i sztucznemi zasuwami.

Naszyjnik, ułożony z dużych pereł, był rzeczywiście 
przepiękny. Żeźe przymierzyła go zaraz na odkrytą szyję.

. — Perły zaczynają znowu gasnąć! — rzekła. — Wiesz, 
co pewien czas muszą je albo ja, albo Palma nosić na szyi, 
aby się trochę podkurowały. O ile możności wymawiam 
się stale od tej rozkoszy, bo przez cały czas kuracji pereł 
trzeba spać w pokoju papy.

— Co może być warta kolja ? — zapytał Amerykanin.

Najmniej 300.000! — odpowiedział stary. — Szelmo­
wscy jubilerzy w Wiedniu dają tylko dwieście, Gdyby nie 
to, sprzedałbym już dawno te świecidełka, bo mi to pożera 
olbrzymie procenty.

— Papa targuje się już od czterdziestu lat z wiedeńskimi 
handlarzami! — śmała się Żeźe.

— Zamknięcie tej skrzyni jest tak prymitywne, że 
mógłbym ją otworzyć w przeciągu dziesięciu minut za po­
mocą krzywego gwoździa i byle jakich obcąźek!.. . — po­
myślał Amerykanin, dodając głośno:

— Mam ’szpilkę z perłą, która przedstawia dla mnie 
specjalną wartość, w moich bowiem oczach wydobył ją ry­
bak malajski z dna morza.

■■■• W pół godziny później spotkał się Huszt z panią Gwi- 
donową na korytarzu.

— Gwido wyjechał do Pesztu, a reszta śpi, jak zwykle 
po południu! — rzekła z uśmiechem młoda mężatka.

— A dlaczego ty nie śpisz!

— Obawiam się otyłości! — odpowiedziała szczerze.
-Z uśmiechem popatrzyła na Amerykanina.


